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^Sń^Sranie? ! Sensacyjny głos o Polsce
„Intransigeant" pisze, że wszystko zdaje się ■ Bk 1 *  n  _ —M _  - | -

wskazywać na to, iż Briand nie będzie już tak, jak I  #"%  I w l i p l l ^ l  7 r * l  l l
•do'ad opierał się pozostaniu nadal na stanowisku | I  ^ | \ # |  | m l  I
ministra spraw zagranicznych, szczególnie wobec
powodzenia, jakie osięgnął w Genewie. Najpwazniejszy dziennik w Szwajcarji nie- j sie znacznie. A poza tern jak wyobrazić sobie prak

. . . mieckiej „Neue Zuricher Zeitung" przynosi na i tycznie oddanie Pomorza Niemcom?
„ _  . , czele numeru artykuł swego korespondenta berliń- 1 I czy naprawdę wykonanie tego planu przy-Lltwinow Li Br anda skiego, zatytułowany „Niemcy i Polska". Korę- niosłoby również osiągnięcie celu wyższego — praw

spondent berliński „Neue Zuricher Zeitung" ogło- dziwej pacyfikacji Europy?
Litwinow odbył wczoraj naradę z Briandem. sr  już przed pewnym czasem cykl artykułów o Jegt iasnem ze ^  odstąpieniu Pomorza Niem

Omawiano wszystkie sprawy aktualne, m. in. tak zagadnieniach polsko-niemieckich, w których wy- com zaczęłoby «ie .naprawianie krzywd". Emigran 
„ że sprawę długów przedwojennych. kazał wręcz xiiezwykłą znajomość przedmiotu i ca- ci niemieccy powróciliby na te tereny a element

* * * ^  bezstronność przy rozpatrywaniu go. Obecnie za poiski byłby con&jmniej zepchnięty ze swego sta
r^ i ; \ r  .L^ ; —. stanawia się autor korespondent nad mo,żilwoscią nu posiada^tia. Proces „naprawiania krzywd", któPowstanie na l\UDie zaspokojenia pretensyj niemieckich do Pomorza. ,reg0 żaden rẑd niemiecki nie chciałby powstrzy-

. Po obszerne ni zobrazowaniu pods a »  niemieckiej mywać, rozpaliłby niebezpieczne przeciwieństwa 
W Manzemllo i Tiguani, wybuchło powstanie polityki rewizj mstycznej stawia korespondent py- narodowościowe na Pomorzu i w tym stanie rze- 

Ludność wystąpiła otwarcie przeciwko wojsku, tanie — w jaki sposób mogłaby Polska być zmu- czy jakiekolwiek możliwe stosunki pomiędzy Berli I
Byli zabici i ranni. szona do oddania. Niemcom terytorjum pomorskie- nem j warszawą byłyby nie do pomyślenia. Euro-

* * * ^  każdym razie nie vV drodze wojny — pa wschodnia stałaby się zarzewiem niepokojów
\ £ . odP0'y,adal^ na ^  Niemcy których podpis figuruje grc>źnych dl,a całeg0 kontynentu. Zysk niemieckiKOnTISkOWanie maiatKU Pfzeciez pod rak a ami, zawur emi w Locarno i byłby jedynie natury komunikacyjno - geografi- 

• zobowiązującemi c do wkraczania w wypadkach Cz:aej: — stworzonOby lepsze połączenie NiemiecKróla Alionsa ?p°ru na arbi razu. Jednak jasnem jest, ze z Prusami Wseh dniemi, ale pod względem goSpo
i ... . , i droga jakiejkolwiek skargi prawnej nie byłaby dar czym przeważałyby skutki niepomyślne. Jest

W porcie Bilbao obłożono aresztem kilka jach skuteczną. + przecież zupełnie niedowiedzione, że niemiecki kry
ów i mot0iówek b. kiola Alfonsa. Nanonuast przymieize Fiancji z Polską jes zys rolny sp°wodowany jest przez zwrócenie Po-

* * • faktem o znaczeniu decydującem, z którem Niem- morza Polsce, a przez oddanie go Niemcom powięk-
^ u u « r . | / !  cy muszą się 'iczyć. Polityka rewizjonistyczna nie szyłby się obszar ziemi uprawnej, a za nim po-

K o n g r e s  C n f O p S K I  może osiągnąć swego celu Pomorza dla Niemiec wiekszyłaby się nadprodukcja rolna w Niemczech
Na dzień iTzerwaa z.elane Z *  posiedzę- 1 ^ r6s' *  ^

me Sir. Ludowego. Na posiedzeniu iem zapasę ści|lejsl,l iCjrozumienle irancusko-nieiniecbie. To Oddanie Pomorza Niemcom mogłaby nasi«ipić
mą ostatecznie decyzja w sprawie pierwszego ogol , , . d stresemanna ale od chwili iego je-dynie na podstawie plebiscytu. A rezultat tego 
nopolskiego łongresu włościańskiegoobejmujące śnijercj, sijne wiatry zepchnęły politykę niemile- plebiscytu, gdyby nawet już doprowadzić można, 
go dawne organizacje Piasta. Wyzwolenie i Str. . t kursu. Gdvibv udało sie donrowadzić był® po wielu rudnościach do jego odbycia— był 
Chłopskiego. Kongres ten odbyć się mą w drugiej ^  ger<łf  czr,egQ porozumienia pomi|dzyPBerlinem by dla Niemiec fatalny. Przecież już w 1920 roku 
połowie m. czerwca rb. . Paryżem _  tak rozumują rewizjoniści — m0gła mniejszość niemiecka na Pomorzu liczyła 20 proc.

* * by Francja wywrzeć presję na Polskę. Rewizjo- ludności...Marewalol/ Dileil#4el/i niści wyobrażają sobie, że Polska pod tą presją Pewien Niemiec, przenikliwy polityk, równie
I IfiirSZcIfCK rlfSUuSKI francuską musiałaby Pomorze oddać, a wówczas prawdziwy patzjota, jak europejczyk, powiedział,

c z ł o n k ie m  h o n o r o w y m  L i g i  P o k o ju  Niemcy byliby gitowi zagwarantować granicę korespondentowi „Neue Zurichen Zeitung": „Kę- 
. . . wschodnią Polski. Oczywistem jest, że zgodnie z ta rytarz nie jest rozwiązaniem dobrem, ale dziś ni®

Światowa Liga Pojoku w Genewie wystosowa- ki«m swojem rozumowaniem najbardziej wpływowi jest możliwe żadne rozwiązanie inne". Rzeczywiś- 
ła do Marszałka Piłsudskiego pismo, w k>órem rewizjoniści niemieccy gotowiby zerwać z syste- cię — oddanie Niemcom. Pomorza jest nie do pomy- 
prosi go o przyjęcie godności członka honorowego mem porozumienia niemiecko - sowieckiego zapo- ślenia i jako środek dla pacyfikacji Europy, —<
Ligi« # . . cząt,k owanym w Rapallo. musi być odrzucone — kończy korespondent dzień

* _  B . To jest oczywiście śmiały i wielki plan, ale za- ndka szwajcarskiego swój artykuł, będący tęma-
l  n ł n i C W  fr f l in C L S S C !V  W  C 3 u V l l l  chwlany już przez to, że Od chwili śmierci dr. S*re- tem wszystkich dzisiejszych rozmów w kuluarach 

11 U l w *  V łV J J I I I  semanna stosunki niemiecko - francuskie (oziębły Rady Ligi Narodów. (Iskra).
Lo'tnicy francuscy, którzy przybyli na2 wodno ......... ....... ilu ;..-j—— ........... . 1  11 ........ - ..- ............• ■ ......... -...— L-m-niuj

płatowlCach ze Sztokholmu do Gdyni, zwiedzili por 1 v . . . . . . .
ty wojenny i handlowy. Gości powitał i oprowadzał K ^ n H H o H a ^  P O A  Try;bunałH- p°# ^s ale,nłiu mnieJ; więcej do
w zastępstwie dowódcy floty komendant garnizo- DOJKUI l l C i r i U l U  SUdlłdKICsO fcładnych opmji w tej kwestji powróciłaby ona d«
nu Filanowicz. Lotnicy odleceli z Pucka do Kow m _ . . „  „  . Ligi Narodów, którahy zajęła się nią we wrześniu.
ipeiJhagi. Zarząd Okręgowy Związku Obrony Kiesow Zachodzi jednak możliwość, że Trybunał Ha-

* * * Zachodnich zajmował się na ostatniem posiedzę- ^ 5  uzna za konieczne przedstawienie pisemnych
■ niu odbytem w tych dniach niesłychanemi napaś- }uj) ustnych dodatkowych informacyj; w tej spra-

o l d  l i  D 6 Z f O P O C i a  ciami na Polaków 1 szykanami obywateli polskich wie, co mogłoby spowodować opóźnienie jego de-
N a  G . Ś lą s k u  6 4 .2 2 5  b e z r o b o t n y c h  na tere,nj® wolnego m. Gdańska. Związek uchwa- ,CyZji. w  takim razi© sprawa zakończyłaby się w 

"* lił zwrocie się z apelem do społeczeństwa o jaknaj Hadze dopiero w jesieni i weszłaby pod obrady
I „ Według danych Państw. Urzędu Pośrednictwa szerzej pojęty bojkot Gdańska. Bojkot ten rozcią- L ńn w styczniu roku następnego,
i Pracy liczba bezrobotnych w Polsce w dniu 16 ma gnąc się ma również na gdański® sfery gospodar-

ja br. wynosiła 339,394 osoby, co w porównaniu ze cze, które_.ciągną zyski z handlu z Polską, za wy-
stanem z przed tygodnia wykazuje spadek liczby jąikiem tych pi z«dsiębi°rstw, które zatrudniają o- _
bezrobotnych o 6.607 osób. bywateli polskich i przetwarzają polskie towary. 7  D O b v t l l  l \ S  P r V I T 1 3 S 3

Zasiłki ustawowe w okresie od 2 do 9 maja br. ________ * *  *  * ^
pobierało 180,513 bezrobotnych.  ̂ | U  J  g  W C  W ł O S Z C C h  I

R d T r n h n r i p  n o  P A m n f 7 l  I I O v ^ I I I l ł 3 3  W  1 l U U  iKs. Prymas Hlond wyjechał po ostatnich uroi
D C a I v W U W i v  I l a  r U l l l w I f c U  czystościach z Rzymui do Turynu, gdzie zamiesz

z m n ie j s z y ł o  s i ę  O 1 .0 0 0  o s ó b  Berlin. — Według informacyj Henderson miał w siedzibie Ks. Ks. Salezjanów. Ks. Prymas
ogólna or7vr>uszczalna liczba bezrobotnych zaż^dać od Trybunału w Hadze, aby sprawa An- 0<ildał hołd relikwji Całunu Chrystusa Pana, na- 

na terenie województwa pomorskiego w dn. 16 ma- s<;hlussu była rozpatrzona w przyspieszonem em istępnie celebrował Mszę Świętą przed wielkim oł-
ja 1931 r. wynosiła 16,150 osób, co w porównaniu Pie- larzem. Ks. Prymas zalbąwi w Turynie dwa dni, po-
z tygodniem poprzednim wykazuje spadek o 948 Wobec tego należy się spodziewać, że sprawa czem powraca do kraju. Około 25 bm. spodziewa-
&Ó)3 ta wejdzie już w czerwcu na porządek dzienny o- ny jest przyjazd: Ks. Prymasa do Poznania.

i •
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Hołd Międzynar. Biura Pracy
dla encykliki „Rerum Novarum“

Wyższy urzędnik Międzynarodowy Biura Pra 
cy w Genewie, Thomas Ortis, delegowany przez dy 
rektora Biura, Alberta Thomasa, uczestniczył, o- 
fiejalnie wraz z drugim urzędnikiem Biura, ks. 
Arnou w rzymskim obchodzie jubileuszu encykliki 
„Reruim Novarum" i na posiedzeniu w  pałacu 

Cancelileria w Watykanie wygłosił poniższe prze 
mówjenie:

„Mam wielki zaszczyt ęeprezentować na tej u- 
czystość i dyrejk^ora Międzynarodowego Biura 

Pracy, który sądził, że powinien przyłączyć się do 
hołdu, jaki społeczne ^towarzyszenia katolickie 
całego świata składają Papieżowi Leonowi XIII 
i encyklice „Rerum Novarum“ . Wspomniawszy o 
genezie międzynarodowej organizacji pracy, mów 
ca dodał, że ta organizacja nie jest rezultatem ja­
kiegoś nagłego, spontanicznego wybuchu entuzjaz 
mu, tęcz dalszem uzupełnieniem całego szeregu o- 
bjcwów dawnej inicjatywy. „Ziarno było rzucone 
na ziemię żyzną, troskliwie przygotowaną od lat 
przez wszystkich robotników, żądnych sprawie­
dliwości społecznej, a m, in. przez tych, którzy po­
wołują się na encyklikę „Rerum No-yarum44. I gdy 
nasza Charta stwierdza uroczyście, że „praca nie 
powinna być uważana tylko za przedmiot handlu" 
iże trzeba, umożliwić pracownikom młodym roz­
wój fizyczny i intelektualny", „dać robotnikom 
wynagrodzenie zabezpieczające odpowiedni poziom 
życiowy11 i możność zrzeszania się, jakże katoli­
cy mieliby nie szczycić się dokumentem papieskim 
z 1891 r. i nie podkreślać w nim zasad i nawet for­
muł, które przeniknięte temi samem] szlachetnemi 
aspiracjami o godności człowieka, o niezaprzeczal 
nyćh prawach dziecka, kobiety i pracownika, „na 
ileżnych im za te wszystkie dobra, jakich dostar­
czają oni społeczeństwu", o prawowitośei związków 
zawodowych i konieczności interwencji ze strony 
państwa ?“

„Rzecz znamienna: Leon X III bardzo szybko 
sp°stizegł, że opieka nad robotnikiem, prawdziwie 
skuteczna, przekracza granice ustawodawstwa każ 
dego kraju i wymaga akcji międzynarodowej. Na 
pierwsze próby, na kongres międzynarodowego to 
warzystwa opieki prawnej nad robotnikami Papież 
posłał oficjalnego delegata i zgłosił swój udział 
w kosztach. W  1904 r. Kardynał M«rry del Val 
na konferencji w Bale dał wyraz wielkiemu zad® 
woleniu Papieża Piusa X z powodu świeżo zawarte­
go traktatu pracy między Francją i Włochami i, 
zgodnie z encykliką „Rerum Novarum“ , wyraził 
gorące pragnienie, „by zawarto jćszcze więcej1 po 
dobnych ulkładów między różnemi krajami dla 
największego, istotnego i trwałego pożytku klasy 
robotniczej".

„Życzenie Piusa X urzeczywistniło się. Dzieło 
w Bale zostało podjęte i rozbudowane »a  szerszych 
i trwalszych podstawach międzynarodowej organi­
zacji pracy i systemu konwencyj międzynarodo­
wych; epizodyczne zebrania przedstawicieli dy­
plomatycznych przekształciły się w instytucję sta­
łą, gdzie gromadzą się delegaci 50 rządów i repre 
zentanci związków pracodawców oraz robotników. 
'Na tych posiedzeniach świata pracy, odbywanych 
„celem położenia kresu niesprawiedliwości, nędzy 
i wydziedziczeniu, słyszymy związkowców, polity­
ków i ministrów pracy, powołujących się na ency­
klikę „Rerum Novarum“ i ofiarowujących swą 
szczerą współpracę pod wypływem skutecznej in­
spiracji jej zasad. W ten sposób siła moralna Koś 
cioła katoli kiego i jego duch pojednania mogą po­
tężnie wspierać dzieło sprawiedliwości i między­
narodowej zgody".

„Papież _Leon XIII zwrócił się d» katolików 
całego świata i' potępił wszelkie niezasłużone krzy 
wdy pracowników wszystkich krajów, wszystkich 
ras i wszelkiego- systemu pracy wolnej lub przy­
musowej. Odpowiedzią na ten apel z 1891 r. jest to 

imponujące zgromadzenie dzisiejsze, gdzie pod 
znakiem powszechności ludzkiej stają obok sie­
bie przedstawiciele organizacyj społecznych i związ 
ków ze wszystkich kontynentów, gdzie w stanów 
czym zapale jednoczą się przejawy tej energji mo 
rainej i tej niezłomnej woli, ideału, które władczo 
domagają się inicjatywy sprawiedliwości i poko­
ju między ludźmi. — (KAP).

Ataki komunistów
na księży katolickich

Prasa sowiecka ponowiła swoje ataki przeciw­
ko księżom katolickim na Ukrainie i Białejrusi.
Organ związku wojujących bezbożników „Bez­

bożnik" zamieszcza artykuł w któryim oskarżą 
kler katolicki na Ukrainie o działalność kontrre­
wolucyjną. W każdym wypadku kiedy chłopi we 
wsiach zamieszkałych przez Polaków nie wyko­
nują zarządzeń władz dotyczących zasiewów, pi­
smo komunistyczne oskarża o to księży katolic­
kich, którzy rzekomo w tym kierunku mają prowa 
dzić propagandę. Jednocześnie pismo donosi o cha 
rakterysty,cznym wypadku zbratania się ludności 
katolickiej ,i prawosławnej w powiecie białocer- 
kiewigkim, edzie wskutek zamknięcia kościoła ka­
tolickiego, katolicy uczęszczają do cerkwi. Jest to 
również zdaniem „Bezbożnika" objawem kontrre­
wolucyjnej agitacji kleru katolickiego.

Zielone Świątki
a obrzędowość wiosenna

i.
Oczekiwanie upragnionej,. wiosny znajduje 

swój wyraz w licznych obrzędach, rozpoczynają­
cych się już w piątą niedzielę wielkiego- postu, u 
-Czechów zwaną sm-Una nedele, kiedy to topią bał­
wana, wyobrażającego śmierć-zimę, a witają nad­
chodzącą wiosnę. Po utopieniu śmierci wnoszą u 
Czechów do wsi gałązkę zieloną, wśród śpiewów.

Niemcy wie-rzą, że w niedzielę tę zima spotyka 
się z latem.

W  Polsce i u Morawian zamiast nazwy 
„śmierć" występuje „Marzanna". „Marena", którą 
również w tę samą niedzielę topią. Niekiedy Ma­
rzanna nosi reż nazwę śmierci.

Istnieje także ciekawy obrzęd „wywoływania 
wiosny", zachowanej na Białej Rusi i w niektó­
rych okolicach Wielkorosjli, a pieśni odpowiednie 
występują na ziemiach ruskich od północnej Rosji 
aiz po Małopolską, gdzie weszły one w -skład t. zw. 
„haiłek". Na Jewdokie (1 marca), na 40 Męczenni­
ków lub na Zwiastowanie (25 marca), młodzież żbie 
ra się na dachach stodół i śpiewa odpowiednie pie 
śni. W  gub. Kostromiskiej dziewczęta „wywoływały 
wiosnę" stojąc po pas w wodzie, lub, gdy jeszcze nie 
stopniały lody, dookoła przerębli. W  Saratowskiej 
gub. dzieci zwracały się d° skowronków, prosząc 
je o sprowadzenie wiosny:

,jSkowronki, skowronki,
Przylećcie do nas,
Przynieście nam 
Lato ciepłe,
•Zabierzcie od' nas 
Zimę srogą.
Już nam zima chłodna ,
Uprzykrzyła się,
Ręce, nogi odmroziła".

Na Podolu śpiewają:
„Pobłogosław Boże 
Zamykaniu zimy,
Wiosny wywołaniu!
Daj nam Boże j
Na żytko urodzaj".

Albo:
„Dzięki Tobie, Boże,
Żeśmy zimę zakończyli,
Wiosny doczekali! 
ęooomóż nam, Boże,
Rozpocząć w porę 
Wywoływać wiosuę“-

Nadchodząca wiosna „otwiera ziemię41 klucza 
mi, by wypuścić trawę zieloną, piękne oziminy i 
kwia‘y, jak wierzą u Czechów, Białorusinów i Wiel 
komisów.

Obrzędy, wyobrażające powitanie wiosny, wy 
•stępują od połowy wielkiego postu do Zielonych 
Świątek, a niekie-dy nawet dłużej jeszcze; skupiają 
się jednak głównie koło Zielonych Świątek i pier 
wszego maj-a, przyczem w obu tych datach' obrzę­
dy są bardzo pokrewne lub wręcz identyczne. Z 
konieczności więc mówić będziemy o nich równo­
rzędnie.

!Powszechnym na ziemiach naszych je&t z wy 
-czaj „majenia" domów zielenią, który to zwyczaj 
występuje niekiedy na pierwszego maja, najczęś­
ciej na Zielone Świątki, a także na św. Jana. 
Wśród zieleni tej występują zioła o szczególnem 
znaczeniu leczniczem i magiczne®, drzewka zaś, 
służące do majenia (przeważnie brzózki), używa­
ne są częstokroć potem d<> ognia świętojańskiego, 
jak naprzykład w środkowej części Polesia, gdzie 
drzewka te w wigiiję św. Jana wynoszą na wygon 
i tam spalają. U wło-ścian podlaskich brzezina, 
zwana „maj“ , którą maili dmy na Zielone świątki 
spalana bywa po tych świętach wieczorem za wsią 
pod krzyżami. W pow. Słuckim w dzień św. Jana 
dziewczęta biorą brzózki, pozostałe od Zielonych 
Świąt i idą z pieśniami po wsi do krzyżowych dróg 
zatrzymując się przed chałupami, gdzie jest chło 
piec nieożeniony i śpiewając doń: „Czemu Jasiu nie 
żenisz się, czy twoja cbąta nie kryta, czy -dziewczy 
na twoja nie „przypita" („niezmówiona").

Na terytorjum całej Europy powszechnym jest 
zwyczaj, że chłopcy zdobią zie-lenią i kwiatami ok­
na i drzwi swych wybranych, domy zaś dziewcząt
0 złej woli suchemi gałęźmi lub szkodlilwem-i rośli- j 
nami. W Grecji i Serbji dziewczęta zdobią drzwi ,
1 okna domów świeżo uplecionemj wiankami, nuó- j 
wią przytęm w pieśni z tureckiej Serbji, że wianki I

Jubileusz założenia Chrzęść. 
Związków Zawodowych

W niedzielę św. Trójcy, dnia 31 maja rb. od­
będzie się w Kiak°wie uroczysty zjazd jubileuszo­
wy w 25-tą ro-cznicę powstania Chrześcijańskich 
Związków Zawodowych na terenie b. Galicji*i Ślą­
ska Cieszyńskiego. Program zjazdu jest następu­
jący: rano <> gadz. 8.30 zbiórka w Domu Chrz. Zw. 
Za w. przy ul. Potockiego 11. Q godz. 9.30 wyruszy 

pochód i przejdzie ulicami miasta do kościoła 
Najiśw. Marji Panny na Rynku GL, gdzie sumę 
pontyfikalną odprawi Książę Metropolita Sapieha 
O godz. 12-tej w poi. odbędzie się w wielkiej sali 
Domu katolickiego akademja ku uczczeniu 40-tej 
rocznicy encykliki „Rerum Noyarum". O godz. 14 
wspólny obiad dla uczestników zjazdu i gości. O 
godz. 15.30 zebranie jubileuszowe delegatów w sali 
Domu związkowego, poświęcone uczczeniu 20-le-cia 
Chrz. Związków Zawodowych. W  go-dzinach po­
południowych organizacje krakowskie urządzają 
w oigrodzie przy ul. Potockiego zabawę ludową.

Tajemnicze znikniecie 
oficera

W pierwszych dniach maja rb. z Jarosławia 
do Rembertowa do dywizjonu manewrowego prze­
niesiony został kapitan 24 p. ark potowej, Jerzy An 
tosiewicz. Po kilku dniach służby w dywizjonie kpt 
Anusiewicz zwrócił się d» swego dowódcy z proś­
bą o udzieleniu mą kilkudniowego urlopu zdro­
wotnego. Po zakończonym urlopie kpt. Antosie- 
wicz nie zjawił się d» służby i wszelki ślad po nim 
zaginął.

W sobotę ubiegłego tygodnia do dowódcy dy­
wizjonu manewrowego w Rembertowie nadszedł 
list, pisany prz«z kpt. Anto-sie wic za, w którym ten
pisze, iż nerwy jego nie wytrzymują, jest bardzo 
wyczerpany i n»si z zamiarem potulnienia samo­
bójstwa. Cechą charakterystyczną listu, nadesła­
nego przez kpt. Antosiewicza, jest fakt, iż list ma 
stemple poczty katowickiej. List o podobnej treści 
otrzymało równie,/, kilku kolegów zaginonego ka­
pitana, a między nimi i p̂. Witold Ochocki.

O tajemnic zeru zaginięciu kpt. An-tosiewi-cza 
dowództwo dywizjonu manewrowego zawiadomiło 
wojskowe władze sądowo, - śledcze, z których ra- 
lmienia prowadzi śledztwo podprokurator wojsko 
wego Sądu Okręgowego, kpt. Rejman, po-d nadzo­
rem prokuratora płk. dr. K. Zelń-sldego.

Śledztwo -prowadzone jest na terenie Jarosła­
wia, oraz na terenie Katowic. Co- było powodem za­
ginięcia oficera, dotychczas nie ustalono. Z treści 
jego listu wynikałoby, że nosi się on z zamiarem 
popełnienia samobójstwa. Zagadkowo' natomiast 

przedstawia się sprawa jego wyjazdu do Katowic. 
O jakichkolwiek nadużyciach pieniężnych nie mo 
że być mowy. gdyż kpt. Antosiewicz znany był ze 
swego spokojnego trybu życia, -a czynności jego nie 
miały nigdy związku z pieniędzmi skarbowemi.

wiją dla chłopców. Zdobienie domów łączy się z ca 
łą uroczystością wnoszenia d» wsi łub miasta ziele 
ni. a często całego drzewa lub żerdzi, z któremi 
znów wiążą się zwyczaje specjalne. W  Poznań- 
skiem więc wnószą słup oczyszczony z gałęzi, o- 
zdobiony przysmakami i upominkami, a chłopcy 
wdrapują się nań. W niektórych okolicach Poznań 
skiego ustawiono we wsi na Zielone Świątki wy­
soką sosnę odartą z kory, aby była śliską. Zwano 
ją „majem14. Wieczorem w sobotę przed Zielonem-i 
Świętami wszystkie dziewczęta ze wsi musiały dać 
swoje chustki, które przywiązywano do wierzchoł­
ka. Zabawy trwały w ciągu dwóch dni świątecz­
nych dopóty, dopóki któryś z chłopców nie zdołał 
się wdrapać na wierzchołek i zerwać c-husty, gdzie 
dziewczęta m-uisiały wykupywać swe chusty od 
chłoipców. W pow. Poniewieskim na Litwie wysoką 
żerdź -przygotowują na św. Jana i na jej- szczycie 
zawieszają różne przedmioty, jako to: czapki, pal­
ta, fajki, wi-delce, noże itd., a kto chce je posiąść 
musi się wdrapać p° śliskiej żerdzi. Występuje też 
niekiedy wdrapywanie się na słup podczas uro­
czystości dożynkowych.

Zwyczaj stawianiu „majów" szczególnie jest 
rozpowszechniony na Śląsku, występuje też szeroko 
w pow. Bialskim i Wadowickim, gdzie ustawiają je 
o północy ostatniego kwietnia przed do-mami naj­
porządniejszych dziewcząt, które t-o sobie bardzo 
cenią. „Maj" jest to tam żerdź gładko ostrugana, a 
góry cieńsza, u dołu grubsza. Na wierzchu przy­
wiązany je&t krzak jałowcu lub wierzchołek świer- 
k... przybrany wstążkami. Stawiają go przy domu 
dziewczyny obok drzewa lub przy drzewie, przymo 
cowując doń nawet niekiedy łańcuchem, zamknię­
tym na kłódkę- Odświeżają ten „maj", przybierają 
go nowemi wstążkami w pierwszą niedzielę po 8-ym 
maja i stoi tak do Zielonych Świątek, kiedy to na­
stępuje rozbieranie „maja", a rodźice dziewczyny 
dla której wystawiono „maj" zapraszają chłopców 
na poczęstunek. Niekiedy zaś bezpośrednio po u- 
stawieniu „maja", ojciec dziewczyny, gdy chłopcy 
przyjdą z muzyką o świcie, przyjmuje miłego mu 
konkurent poczęstunkiem, niemiłego zaś odpra­
wia z niczem.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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C H O J N I C E  I P O W I A T
Chojnice, dnia 22. maja 1931 r.

P. burmistrz na urlopie
Wobec togo, że p. burmistrz dr. Sobierajczyk 

rozpoczął w poniedziałek 4-tyg»dniowy urlp wypo­
czynkowy, zastępuję go w sprawach ogólnej admi­
nistracji p. radca Kunowski, w sprawach 
policyjnych zaś p. radca Ulandowski.

Turystyka a Cholnlce
Na posiedzeniu wojewódzkiego Związku Pro­

pagandy Turystycznej któr® odbyło się tjinia 18 bm 
w Toruniu, uchwalono reorganizację tego związku 
'W szczególności związek zajm0wać się będzie pro 
wadzeniem propagandy na rzecz zwiedzania Pomo­
rza, organizowaniem wycieczek po Pomorzu, wyda 
waniem przewodników turystycznych, broszur in 
formacyjnyh i; propagandowych ftp. Związek po­
dejmować będzie wszystkie czynności zmierzające 
do rozwinięcia ruchu turystycznego na Pomorzu.

W  skład Rady nowoutworzonego Związku Po­
pierania Turystyki wybrani zostali pp. starosta 
Krajowy Łącki — prezesem, komisarz Rządu Za- 
bPrzowski — wiceprezesem. Ponadto weszli do Ra­
dy jako członkowie pp. starosta Bederski (N«we- 

mi&sto), starosta Kowalski ('Święcie), burmistrz 
Zawadzki (Chełmno), burmistrz Kamski (Puck), 
naczelnik Zakrzewski, Jan Kalleta (Chojnice), 

starosta Czarnocki (Kartuzy). W  skład Zarządu 
weszli pp. b. starosta Lipski (Toruń) jako prezes, 
starosta Morski Henszel (Wejherowo) jako wice­
prezes oraz pp. inż. Leśniewski, dyr. Fredyk (To- 
ruń) jako członkowie._________________

Związek opierać się będzie o miejscowe towa­
rzystwa, które dotychczas powstały w Gdyni, w 
Chojnicach, w Wejherowie i Pucku. Zasadniczo 
związek toruński uchwalił wycieczki skierować 
tak, by oparły one się głównie o dwa punkty, Gdy 
ni& i Chojnice. Towarzystwo*chojnickie, na czele 
którego stoją p. starosta dr. Zaleski i p. burmistrz 
dr. Sobierajczyk, rozpoczęło już intensywnie swoją 
działalność, Ruch turystyczny w kraju się też roz 
począł. Tak w pierwsze święto Zielonych Świąt 
przybywają do Chojnic wycieczki Towarzystwa 

(Krajoznawczego (25 osób) i Klub Polski (25 osób). 
Pierwsi przybywają autem z Torunia, drudzy rów 
oież autem z Bydgoszczy, Już przed świętami przy 
bywają do Chojnic członkowie Związku Kajako­
wego z Gdańska.

Wszyscy zwiedzają Chojnic6, a pierwsze święto 
Zielonych Świąt spędzić chcą w Charzyikowie nad 
jeziorem. Będzie zatem w pierwsze święto w Cha­
rzykowy wielki ruch. Na miesiąc czerwiec i lipiec 
zapowiedziane są również dalsze wycieczki doChoj 
nic i Charzykowa z Wielkopolski, z Warszawy i 
z różnych miast Polski a nawet z zagranicy. Sta­
raniem Towarzystwa Pop. Turystyki będzie po­
kazać gościom jaknajpiękniejsze strony Chojnic 
i uprzyjemnić im pobyt w Chojnicach i nad je- , 
ziorem. Zadaniem zaś przemysłu iturystycznego 
(restauracje, hotele, autodoroóki i t. d.) będzie, za­
dowolić gości co do ich potrzeb i życzeń, przede- 
wszystkiem nie brać wygórowanych cen. Raz zra­
żony gość nie wraca ua to samo miejsce już drugi 
raz. W pierwsze święto na plaży charzykowskiej 
będzie kon ert, później dancing. Żegulga na j«zio 
rze w pełnym biegu.

Ułatwienia na granicach.
W dniu 19 maja ministerstwo Spraw Wewnę­

trznych wydało okólnik do wojewodów, w którym 
poleca, aby posterunki policyjne ,na granicach za 
niechały zapisywania nazwisk podróżnych i za­
bierania im w tym celu paszportów, a ograniczyły 
się jedynie do stwierdzenia ważności paszportów 
1 tożsamości osoby.

Również Ministerstwo Skarbu ma wydać za­
rządzenie co do uproszczenia odprawy celnej na 
granfcacK.

Rejestry meldunkowe

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych wydało 
rozporządzenie, mocą którego przedłuża termin zło 
żenią rejestrów, meldunkowych mieszkańców do 
końca br.

Termin ten będzie mógł być przedłużony do 
1 iipea 1932 r. w gminach w takich wyjątkowych 
wypadkach, gdy złożenie rejestru do końca br. o- 
kazałoby się niemożliwe.

Sprawca wykryty.
iSw ego  czasu donosiliśmy o włamaniu się do 

Iks. Niklewskiego w zakładzie i skradz. wówczas 
500 zł., cygar i innych rzeczy. Śledztwo energicznie 
prowadzone, uwieńczone zostało sukcesem  ̂15 hm. 
wychowanek Kubiak na wniosek p. prokuratora 
odstawiony został do tutejszego więzienia, pod za­
rzutem dokonania kradzieży z włamaniem u ks. 
(Niklewskiego.

Wprowadzenie miary metrycznej w handlu 
skórami.

W poszczególnych dzielnicach kraju przy po 
miarzę pow-t^zebni skór używane były dotychczas 
rozmaite stopy, różniące się znacznie między so­

bą. Zależnie od tradycji, jakiej trzyimanó się w da­
nej dzielnicy, były w użyciu stopy: angielska, pa­
ryska, wiedeńska, saska, praska, bawarska, polska 
nowopolska. Najczęściej stosowana była stopa nie 
określona, zupełnie dowolna. Ostatnio doszło nawę: 
do tego, że poszczególne garbarnie ustalały swo­
je własne stopy j weszło w zwyczaj przy zakupie 
Skór pytanie: jakiej garbarni to Są stopy". Zna­
lazły się firmy, które zamiast gatunkiem towaru 
zaczęły konkurować ze sobą jednostkami miary.

Na skutek otrzymanych w różnym czasie za­
żaleń urzędy miar dokonały wielu pomiarów skór 
Pomiary te wykazały różnice pomiędzy miarą, po­
daną na skórze (w przypuszczeniu, że oznacza ona 
stopy kwadr, angielskie) a istotną powierzchnią, 
dochodzące do 40 proc. na niekorzyść kupującego 
a różnicę 15 proc. należały do normalnych/ Jed­
nakże w tych warunkach poszkodowani odbiorcy 
skór byli bezbronni wobec niesumiennych garba­
rzy. Nawet w razie urzędowego stwierdzenia, że 
skóra posiada powierzchnię mniejszą niż wielkość 
na niej podana (w założeniu, że miara podana jest 
w stopach kwadr, angielskich), Sąd nie uwzglę­
dniał reklamacji poszkodowanego, ponieważ gar­
barz twierdził, że, miara na skórze podana jest w 
(Stopach nie angielskich lecz innych, np. polskich 
no w opolski h lub t. p.

Dla usunięcia takiego nienormalnego stanu 
•musiało nastąpić zarządzeni© władz o ostatotznem 
wprowadzeniu do pomiaru powierzchni skór jedno 
litej miary metrycznej, oddawna wymaganej przez 
prawo o miare ch obowiązujące w Polsce. Obecnie 
więc jedyną jednostką miary powierzchni, dozwo 
toną w handlu skórami, jest decymetr kwadrato­
wy (równy iednej setnej części metra kwadratowe­
go). Decymetr kwadrat, jest prawie dziesięctokrot 
nie mniejszy od stopy kwadr, angielskiej (1 stopa 
kwadr. ang. — 9,29 decymetra kwadr). Odtąd wszy 
stkie garbarnie oraz sprzedawcy skór obowiązani 
będą sprzedawać skóry z oznaczeniem miary po­
wierzchni tylko w decymetrach kwadrato­
wych. 'Przepisowe skrócone oznaczenie nazwy de­
cymetra kwadr, jest dcm. Oznaczanie powierzchni 
skór samemi cyframi bez dodania po tych cyfrach 
skróconego oznaczenia nazwy decymetra jest nie­
dozwolone.

Dla ułatwienia kupujiącym stopniowego przy­
zwyczajenia się do posługiwania się decymetrami 
kwadr, oraz dla ułatwienia kalkulacji i porówna­
nia cen Główny Urząd Miar wydał dwa rodzaje 
tablic zamiany, a mianowicie tablice zamiany stóp 
kwadr, angielskich na decymetry kwadr, i odwrot­
ni6, oraz tablice, podające cenę 1 stopy kwadr, an­
gielskiej, gdy wiadoma jest cena 1 decymetra 
kwadr. i odwrotnie. Tablice te w cenie 5 groszy za 
egzemplarz są do nabycia w każdym urzędzie 
miar. Na obszarze województw poznańskiego i po­
morskiego urzędy miar znajdują się w Poznaniu, 
'Lesznie, Ostrowje, Gnieźnie, Inowrocławiu, Byd­
goszczy, Toruniu, Chojnicach, Grudziądzu i Kar­
tuzach.

'Wprowadzenie oznaczenia powierzchni skór 
w decymetrach kwadratowych, które są jedyną nie 
zmienną jednostką miary, kładzie kres między in- 
nemj bezkarności za, podawanie na skórach fał­
szywego oznaczenia miary. W  razie wątpliwości, 
tezy podana w decymetrach miara jest zgodna z rze 
czywistością, można skóry przesłać do Poznań­
skiego Okręgowego Urzędu Miar (ul. Wały Jagieł­
ły 2 b), ktory dokona pomiaru i wyda świadectwo, 
miarodajne dla Sądu.

Z Pomorza

C z y  s z p i e g ?
Więcbork. Aresztowano tut.niej.Romana Biernac 

kiego z zawodu dziennikarza (?), zamieszkałego w 
Bydgoszczy, z powodu namawiania jednego z tu­
tejszych obywateli, by przeprowadził go w sposób 
nielegalny przez granicę niemiecką.

'Ponieważ okazuje się, że przeciw Biernackie­
mu! toczą się jeszcze inne sprawy, wobec tego od­
stawiono go do dyspozycji Wydziału Śledczego 
w Toruniu.

Pożar w lasach tucholskich.
Tuchola. — W lesie państwowym w pow. tu­

cholskim powstał pożar, który zniszczył blisko 28 
ha 50-lętniego drzewa. Wskutek suszy oraz sil­
nego wiatru ogień szerzył się z dużą szybkością, 
obejmując jednocześnie prawie kilka rewirów leś­
nych. Szkody wynoszą okoto 20.000 zł. Pożar zdo­
łano umiejscowić. Ogień powstał prawdopodobnie 
od iskier przejeżdżającej lokomotywy.

Prasa katolicka Beisil
w darze Ojcu św.

Ojciec św. przyjął w sobotę na prywatnej au- 
djencji belgijskiego ministra pracy, Heymana, o- 
raz przedstawiciela syndykatu dziennikarzy kaJo 
lickich Belgji, Hamaide, przybyłych na uroczy­
stości, związane z obchodem „Rerum Novąrum“ . 
P. Hamaide złożył Ojcu św. ofiarę dziennikarzy 
belgijskich w sumie 273.000 fr.

Czas po Zielonych Świątkach
Stosownie do tego, czy Wielkanoc przypada- 

wcześniej, czy później, liczba niedziel po Zielo­
nych Świątkach, licząc d° Adwentu, wynosi 24 lub 
więcej, tak, że ton okres wynosi mniej więcej pół 
roku.

Podczas gdy wszystkie niedziele w poprzed­
nich okresach zawierają myśl, odpowiednią do ka­
żdego okresu, do którego natożą, to niedziele po 
Zielonych Świętach zachowują swój niezależny 
charakter. Każda też niedziela jest z natury swojej 
małą Wielkanocą, co nabiera tem większego zna­
czenia, że cały czas po Zielonych Świętach nie po­
siada wielkich uroczystości, związanych ściśle z
rokiem kościelnym.

Wszystkie niedziele roku kościelnego dają 
nam piękną sposobność po sześciu dniach tygod­
nia przepędzonego wśród gwaru światowego, od­
nowienia się w Chrystusie, powstania do nowego 
niejako życia duchownego. Głównym też punktem 
nabożeństwa niedzielnego jest wspólna msza św. 
W  jej wstępnej części otrzymujemy pouczenie o 
prawdach wiecznych, ktoremi mamy żyć codzien­
nie, zaś we właściwej Ofierze i Komunji św. umie­
ramy i zmartwychwstajemy z Chrystusem dla pracy 
na niebo w nowym tygodniu.

Nadto w każdą niedzielę rzuca się nam w o-
czy jeszcze inna myśl wielkanocna: oto aspersja 
czyli pokropienie, dokonywane przed sumą, przy­
pomina nam chrzest święty.

Poza tem osobny charakter otrzymują te nie­
dziele przez właściwość czasu i stosunków, wśród 
których żyjemy. Wplatają się one w wielką drogę, 
która prowadzi od Zmartwychwstania, Wniebo­
wstąpienia i Zietonydh Świąt do powtórnego przyj­
ścia Chrystusa do końca świata.

•Czas wielkanocny już minął. Wprowadził on 
nas w nieskończone bogactwo łask. Zbawiciel wy­
brał nas i odkupił, dał nam przez chrzest wielka­
nocny Swoje Boskie życie i powołał nas do Swego 
Kościoła. Potem wstąpił do nieba i tam króluje jako 
nasz niepodzielny Władca w wiecznej chwale po 
prawicy Ojca. Myśmy zostali na ziemi, napełnieni 
Jego Duchem świętym, i mamy obowiązek spełniać 
w duchu Chrystusa swój zawód. Wśród tej pracy 
codziennej tak pojętej, oczekujemy z tęsknotą po­
wtórnego przyjścia Zbawiciela, ktory się zjawi na 
końcu świata, ażeby nas wraz z całym Kościołem 
Wziąć z tego świata i umieścić w Swej wiecznej 
chwale. To powtórne przyjście Pańskie święcimy 
i przeżywamy w szczególny sposób na końcu tego 
okresu w ostatnią niedzielę po Zielonych Świętach 
kiedy to Kościół czyta nam Ewangelję św. o końcu

Przygotowania do uroczystości 
ku czci Joanny o’Arc

w Rouen
W  „Journal OffictoT1 rządu francuskiego o- 

gtoszona została ustawa o przyznaniu jednego mil­
iona franków miastu Rouen na zorganizowanie 
obchodu 500-ej rocznicy śmierci Joanny d‘Arc.

Lista Kardynałów. Arcybiskupów i Biskupów 
którzy wezmą udsiał w uroczystościach w Rouen 
w dniach 30 i 31 maja, nie jest jeszcze zamknięta. 
Obok kardynałów z Westminstoru, Me chi to a, Pa­
ryża, i Lille przybędą kardynał Piffl z Wiednia, 
kardynał prymas Seredi z Budapesztu, wielu ar­
cybiskupów francuskich i zagranicznych, oraz 

kilkudziesięciu biskupów, w  sobotę, 30 maja od 
godz. 12 do 12 i pół będą dzwoniły wszystkie 

dzwony w całej diecezji Rouen. (KAP.)

Siewu Płodów Rolnych w Poznaniu
Poznań, dnia 21. V. 1931 r.

Warunek: bandel hurt. fr. st. załad. ładunki wago- 
tiostawa zarsz za 100 kg., w złotych.

2yto
Pszenica
Jęczmień przemiałowy 
Owies
Mąka t. 65 *>«wł work.
Mak# p. 657» wł. work.
Otręby żytnie
Otręby pszenne
Gorczyca
Wyka latowa
Peluszka
Rzepak
Groch polny
Groch Victoria
Łubin niebieski
Łubin żółty
Tatarka
Ziemniaki jadalne

29,25—29,75 
33 50-34.00 
27 00—28,00
30.00— 31.00
44.00- 45 00
53.00— 56.00
24.00- 25.00
22.00— 23 00 
42 00— 47.00
45.00- 47.00
47.00— 50.00 
38 00—40,00
32.00- 33.00
38.00—  42.00
26.00- 28.00 
34.00—38.00 
42 00 -  44.00
6.50— 7.00

RUCH w TOWARZYSTWACH
Lotnia. — Lekcja śpiewu dla chórfi miesza­

nego dziś w piątek o godz. 8,15 wiecz. w szkole. Kom 
piet konieczny. Dyrygent.
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Przetarg przymusowy
Dnia 23. maja 311*.

o godz. 12-tej sprzedam w 
lokalu Jażdżewskiego pl. 
Jerzego najwięcej dającemu 
za gotówkę:

t lustro, szafonienrę, ka­
napę. 2 fotele i 1000 ko­
szy do j?gód. 

Drabiński,
egz. Pow. Kasy Chory(h 

Chojnice.

Przetarg przymusów
W sobotę dnia 23. V 

31 r. sprzedam w Chojni­
cach najwięcej dającemu 
za gotówkę :
I- bufet, 1 głośnik, 1 płaszcz 
damski, 1 lustro, 1 maszynę 
szewską, 3 wirówki

Zbiórka licytantów w 
moim biurze przy ul. Dao:- 
cowej rr. 58 o godz 11-ej 

W. Kowalski 
Kom. sąd Chojnice 469

Nadleśnictwo Państwowe Ghociński- Młyn
poczta Konarzyny, powiat Chojnice

chce zwozić w czasie od 1. VI. do 16. IX. bieżącego 
roku około 2200 m3 kopalniaków z leśnictw: 
Chociński-Młyn, Kopernica, i Łukoinie na 
stację kolejową Chojnice. Oferty pisemne lub 
ustne z podaniem ceny za iwózkę 1 m3 drewna 
należy podać do Nadleśnictwa do dnia 28 maja 1931 r.

Nadleśniczy Państwowy

r

Licytacja przymusowa
W sobotę 23. bm

0 godz. 11. w lokalu licy­
tacyjnym ul.Człuchowska 29
1 szafę do b'elizny, 21ustra, 
4 kanapy, 2 stoły dębowe,
2 tombanki, 11 krzeseł,
4 obrazy.

W in k o w s k i  
komornik sądowy 485

R.Freluald nast.Rlchter
— Telefon 47 —

poleca

na święta
Wina Francuskie, Tokaj- 
skie, Południowe i Bur- 
gundzkie. Mozelskie i Reń­
skie oraz Koniaki i Likiery.

o w w w w w
Na

tapety
Z powodu usunięcia zapasów 
udzielam 10 — 25°/0 rabatu.

W. Heyn,
Pl. Jagielloński nr 6.

1W W 0 0 W W W

Kupuję każdą ilość

marchwi
A- Słomiński
Brusy Telef. 9.

Pan Minister sprawiedliwości postanowie­

niem z dnia 25 kwietnia 1931 r. zamianował mię

notarjuszem
w Chojnicach

Mieczysław Radwański
adwokat i notarjusz.

Książki f
religijne i powieściowe |
11| Dzieje Duszy św. Tereski

X X  X X -Z X . s. X X > X  X X X X  X X X

Dn. 22. V* (piętek) o godz. 8.30 wlecz.
w  sali Hotelu Centralnego

Odegra Zespól Warszawskiego Teatru Polskiego

„Dzieje grzechu"
arcydzieło Stefana Żeromskiego

inscenizowane w 30 obrazach przez L S. Schillera

BILETY od 1 do 4 zł. wcześniej do nabycia w Księgarni Dzień Pomorsk.

PP. Wojskowi, Urzędnicy Państwowi oraz członkowie 

Teatru Ludowego otrzymują 2G°/o zniżki przy kasie.

Róże św. Tereski

(W. Grochowska) Tajemnica wiejskiej chaty
powieść

(W. Grochowska) Wojtynówna „

(St Zembrzuski) Wieczne miasto „
Ku czci Wandy Malczewskiej
Nowenna do Matki Boskiej nieu­
stannej pomocy, do św. Anto­
niego i św. Tereski

poleca

Księgarnia Dzień. Pom.

Restnurocjs leśno
(Wilhelminka)

Podczas obu świąt
rano, popołudniu i wieczór.

KONCERT
Specjalność! Specjalności

Lody śmietankowe.

(St

I I I 1

V*5

• v r iv i  y*>> • § ••••#•# #> :«:•>>» # » #

Ekspedycja samochodami
i transport mebli

Polecam mój samochód ciężarowy 
do transportów każdego rodzaju.

B. Borkenhagen
Chojnice, u. Dworcowa 7.

Tel. 8. Tel. 8.
• • • i. • i  • 1 1  • i, 11 .1 ,  i  • m , 1.1, ii#. 1 .1 .11 ,  ii i, i. 1 1 1 ,  § • 1 1  • #

Urzędnik kolejowy po­
szukuje 2 pokojowego

mieszkania
z kuchnią, dzierżawę podług 
ugody płacę rok z góry 
Zgł. do tksp. Dzień. Pom.

Skład
z mieszkaniem
od 1. VI. br. do wynajęcia

W. Gappa
Strzelecka 20.

Wina
owocowe kraj. już od
zł. 2— za but. peleca

F r e M d  nosi. Richter
Dworcowa.

Wózek
dziecięcy

(sportowy) używany w do­
brym stanie potrzebny!
Gdzie wskaże eksp.Dz.Pom#

Wytnij i podaj drugiemu!

Kolt mieś. na zmnfalenle Rozeto.
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym:

Tytuł gazety

„Dziennik
Pomorski*

Czas przedpłaty

2,80 zl.czerwiec 
1931

Gazetę prcszę dostarczyć mi do domu, a przed­
płatę ściągnąć przez listonosza.

Abon.

Imię, nazwisko i dokładny adres zamaw.:

Pokwitowanie poczty:

Z odebrania powy2szej sumy kwitujemy,

dnia,. 1931 r.

Kolt niles. no zomlolenle Rozety.
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym

Tytuł gazety

„Dziennik
Pomorski*

Czas przedpłaty

czerwiec
1931

Abon.

2,80 zł.

Gazetę proszę dostarczyć mi do domu, a przed­
płatę ściągnąć przez listonosza.

Imię, nazwisko i dokładny adres zamaw.

Pokwitowanie poczty:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy

dnia 1931 r.

Bractwo StrzeleckiewChojnicach
urządza

w 2 i  3 dniu Zielonych Świąt
według starego zwyczaju

strzelanie o godność 
króla kurkowego

w poniedziałek :
przed ratuszem

we wtorek s zbiórka o 
mieszkaniem komendanta

Zbiórka o godz. 14.30 

godz. 9-tej przed

W obu dniach odbędzie się koncert w ogrodzie 
Strzelnicy, począwszy od godz. 4 tej po południu

Uprasza się o liczne przybycie

Z A R Z Ą D

Zdolni i uezciwi zastępcy do sprzedaży 
ratalnej poszukiwani. Wysokie dochody 
zapewnione. Zgłoszenia osobiste: Chojnice, 
Hotel .Engel* dnia 25 maja br. od godz 9-tej 
do 5-tej pop. lub pisemne: Tow. Reklemy 
Międzynarodowej, Kraków, Zyblikie wieża 16.

. E g z y s t e n c j a *

Letnisko Charzykowo
tar I. święto

koncert i dancing
na plaży.

_____________________Klub Żeglarskie

Udzielamy bezprocentoggrtt 
pożyczek

no budou/el sa splotę hipoteki
Potrzebny własny kapitał 10-15°/̂  
od kwoty pożyczkowej, który 
oszczędzić można w małych ra­
tach miesięczn.,amortyzacja 6-8°/0>

„HACEGE“ faVm2b.H°) Gdańsk,
Hansaplatz 2 b.

Prospekty na życzenie bezpłatnie*

Na wagę 
sprzedaję
Perfumy, wody kolońskia, 
kwiatowe wody kolońskis 
zwykłe. Wody do ust. Wody 

na ałosy.
Drogerja - Perfumerja
Bracia Hubert

wł. J. Hubert 
Chojnice Pom. 

okzał. 1894 Tel.219.

G ospodyni
czysta sumienna z dobremi 
świadectwami może się za­
raz zgłosić.

ul. Gdaóska 2.
skład.

Świeżo paloną

kawę
poleca

Freluald nasi. Richter
Dworcowa

Uczeń
zaraz potrzebny

M. Darnin,
odlewnia żelaza.

2 pokoje
z kuchnią zaraz d o  
wynajęcia

Zgłoszenia Pl. Jerzego 7. 
skład.
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